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Gazele Biznesu 2015 dla wałeckiej firmy

Początek roku 2016 
przyniósł znakomite 
wieści dla jednej z wa-
łeckich firm. Firma Al-
bor Bolesława Rafałko 
otrzymała tytuł „Gaze-
le Biznesu 2015”. Tę 
nagrodę dla najszyb-
ciej rozwijających się 
przedsiębiorstw przy-
znaje dziennik gospo-

darczy „Puls Biznesu”.

Podczas uroczystej gali, która od-
była się w Szczecinie, właściciele 
odebrali pamiątkowy grawerton 
potwierdzający zdobycie zaszczyt-
nego lauru. Uzyskując wzrost ob-
rotów wynoszący… 201 procent 
(!). Albor zajął 9. miejsce na 91 
firm sklasyfikowanych w woje-
wództwie zachodniopomorskim. 
„Gazele Biznesu” to zestawienie 

najdynamiczniej rozwijających 
się małych i średnich firm, któ-
re dzięki rozwojowi doskonale 
dają sobie radę wśród znacznie 
większych konkurentów. Auto-
rem rankingu jest wywiadownia 
gospodarcza Coface Poland, któ-
ra jest odpowiedzialna za we-
ryfikację danych finansowych 
zgłoszonych przedsiębiorstw

Dokończenie na str. 2
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Dzień Mężczyzn
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

 

Dzień kobiet już od dłuższego czasu 
traci na wartości i podtrzymywany  
jest chyba tylko dzięki portalom spo-
łecznościowym. Dziś kobiety same 
kupują sobie rajstopy… Goździki?
No cóż, dziś są dostępne także inne 
kwiaty, a kobiety i tak wolą czekolad-
ki, ale szczególnie te, które idą tylko 
w cycki, a nie w... wiadomo co. Dziś 
kobiety mogą wszystko i za takie 
dążenie do celu oraz konsekwencje 
je podziwiam, a jednocześnie jako 

mężczyzna jestem przerażony. W 
starożytnym Rzymie dla kobiety naj-
ważniejszym wyzwaniem i życiowym 
celem było szybkie zamążpójście. 
Całe swoje życie spędzały w domu, 
a o byciu pełnoprawną obywatel-
ką, tudzież z obowiązkiem służby 
w wojsku mogły sobie  tylko poczy-
tać w idealistycznym dziele Platona 
„Państwo Idealne”. Oczywiście  pod 
warunkiem, że partner im na to po-
zwolił. W średniowieczu kobiety nie 
miały dużo lepiej. Bycie panną było 
źle postrzegane, a głównym zajęciem 
było wychowywanie dzieci. I to bez 
opcji 500+. W epoce baroku kobiety 
dostarczały rozrywki mężczyznom, 
gdyż pozbawione były cnót ducho-
wych. Dopiero od XIX wieku kobiety 
mogą decydować całkowicie o swoim 

życiu. 
Jak jest dziś? Dziś mamy takie czasy, 
że za chwilę to mężczyźni będą po-
trzebowali Dnia Mężczyzn obcho-
dzonego hucznie nawet w zakładach 
pracy. Kobiety w tym dniu będą mo-
gły przynieść swojemu partnerowi 
kratę piwa lub elegancki krawat. Czy 
takiej zmiany chcą mężczyźni? Ja 
osobiście nie i z tego co widzę sporo 
osób potwierdza moje zdanie, składa-
jąc już kobietom życzenia z tejże oka-
zji. Pozostałym radzę także 8 marca 
postarać się o kwiatek lub czekolad-
kę, bo jak o tym zapomnimy, to czeka 
nas mężczyzn szybka zguba.
  Piotr Kurzyna

Ranking jest publikowany przez „Puls 
Biznesu” w postaci specjalnego wyda-
nia. W każdej edycji badane są wyniki 
firmy za pełne trzy poprzedzające lata 
(aktualna, XVI edycja, weryfikowała 

wyniki osiągnięte w okresie 2012-
2014). W maju br. Albor - Bolesław 
Rafałko będzie obchodzić jubileusz 
25-lecia firmy.
Oprac. AK

Dokończenie ze str. 1

Parking zamiast placu zabaw
Jeszcze w ubiegłym roku 
grupa radnych wyszła z 
inicjatywą zagospodaro-
wania terenów pomiędzy 
budynkami przy ulicy Kró-
lowej Jadwigi oraz Kilińsz-
czaków i wpisania prac do 
planów inwestycyjnych. 
Powstał projekt, jednak 
jego założenia nie podo-
bają się rajcom, a szcze-
gólnie większości miesz-
kańców.

Stworzony w pilskiej pracowni projek-
towej DROGBIT projekt zakłada grun-
towną przebudowę terenów obok bu-
dynku nr 16 przy ulicy Kilińszczaków 
oraz pomiędzy blokami nr 14 i 12 przy 
ulicy Kr. Jadwigi. Zwłaszcza ta ostatnia 
zmiana ma być przełomowa. Zakłada 
się likwidację miniplacu zabaw, ład-

nej murowanej piaskownicy, wycięcie 
kilkunastu drzew oraz sporej ilości 
tworzących żywopłot krzewów, a tak-
że likwidację dużej połaci trawnika. W 
tym miejscu, wg projektu, ma powstać 
parking na 19 miejsc postojowych oraz 
wyłożona kostką, biegnąca niemal pod 
oknami dojazdowa droga. Koszt całej 
inwestycji to około 1,3 miliona złotych.
- Nasz wydział otrzymał wytyczne od 
kierownictwa ratusza, aby na wniosek 
radnych zagospodarować część tego 
osiedla - mówił inspektor ds. inwesty-
cji UM Piotr Bręk. - Powstał projekt 
parkingu i dróg wewnętrznych. Nie-
stety wymaga to wycięcia kilku drzew 
i krzewów oraz likwidację placu zabaw. 

Samochodów przebywa, a miejsc par-
kingowych nie i stąd taki pomysł. Po-
nieważ ewentualna inwestycja miałaby 
powstać na terenie będącym własno-
ścią gminy, jak również Wałeckiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, zwróciliśmy się 
do WSM o konsultację.
Takimi założeniami projektowymi są 

zdziwieni radni, a większość mieszkań-
ców nie zamierza zgodzić się, aby bez-
pośrednio pod ich oknami parkowały 
samochody i odbywał się ruch kołowy.
- Jeszcze w zeszłym roku z inicjatywy 
kilkunastu radnych z różnych klubów 
podnieśliśmy tę kwestię - powiedział 
radny RM Krzysztof Piotrowski. - Jed-
nak projekt powstał już bez naszego 
udziału. Chcemy, aby teren został zago-
spodarowany, jednak nikt nie godzi się 
na wycinanie drzew, likwidację placu 
zabaw, czy trawnika. Nie chcemy „za-
betonowania” tego terenu, lecz jakiegoś 
rozsądnego pomysłu.
- W naszym bloku nr 14 mieszka 60 
rodzin, a 43 z nich opowiedziało się 
zdecydowanie przeciwko budowie par-
kingu - powiedziała zbierająca opinie 
Krystyna Wojczakowska. - 12 jest za 
zmianami, a 5 mieszkań jest wynajmo-
wanych i nie zastałam głównych lokato-
rów. Z tego co się orientuję, w bloku nr 
12 sytuacja jest podobna.
Władze spółdzielni mieszkaniowej 
podchodzą do pomysłu bez zbytniego 
entuzjazmu, a prezes WSM zapewnia, 
że na terenie spółdzielni nie powstanie 
nic, co nie uzyska zgody mieszkańców. 
Wprawdzie namawia do kompromisu, 
lecz podkreśla, że wola większości bę-
dzie na pewno respektowana.
- Na etapie projektowania ktoś nie 
dostrzegł, że ewentualna inwestycja 
będzie realizowana nie tylko na dział-
ce należącej do gminy, lecz również 
do nas - zauważa prezes WSM Łukasz 
Podkowa. - Dopiero po fakcie samo-
rządowe władze zwróciły się do nas o 
konsultację. Samorząd nie może inwe-

stować na gruntach należących do ko-
goś innego, więc w swojej części to my 
byśmy musieli sfinansować prace, a na 
to nas nie stać. Jednak najważniejsza 
będzie dla nas opinia mieszkańców i je-
żeli większość nie wyrazi zgody, zmian 
nie będzie. Miasto wykona (lub nie) 
cześć projektu na swoim terenie, a po-
nieważ większa część działki należy do 
nas, niewiele się zmieni. Choć z drugiej 
strony część mieszkańców chciałoby 
realizacji inwestycji, lecz w ograniczo-
nym zakresie. Obecnie dojazd karetki 

pogotowia czy samochodu z więk-
szym meblem jest do budynku nr 14 
przy Kr. Jadwigi znacznie utrudniony. 
W razie potrzeby samochody jadą po 
trawniku. Kompromis miałby polegać 
na budowie krótkiej drogi dojazdowej 
do pierwszych trzech klatek od strony 
PKO, a do pozostałych dostęp byłby od 
ulicy Kr. Jadwigi. To jest oczywiście tyl-
ko koncepcja, a ja podkreślam raz jesz-
cze: zbudujemy tylko to, na co wyrażą 
zgodę mieszkańcy.
Piotr Szypura

Gazele Biznesu 2015 dla wałeckiej firmy
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie na Dol-
nym Mieście, 70 m2, (3 pokoje), z widokiem 
na jezioro. Cena 165 tyś. 
Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe wynajmę. Tel. 
604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, ul. 
1-go Maja. Rodzinie wojskowej lub pracownikowi 
firm. Tel. 609-424-135

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na parter 
mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/1/138] 2-pokojowe mieszkanie do wynajecia 
na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 782-225-131

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe mieszkanie, 
Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Nakielnie. 
44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jedno bez-
czynszowe,własnościowe.Drugie bezczynszowe, 
po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, łazienka, 
kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813
[83/2/200] Sprzedam dom na wsi lub zamienię na 
kawalerkę z dopatą. Tel. 881-454-709

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. Róże-
wo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wałczu ul. 
Żeromskiego 18. Cena do negocjacji.  Tel. 604-
966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, Za-
torze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym remoncie. Tel. 
609-157-715

[79/4/125] Wynajmę pomieszczenie w salonie 
fryz. (kosmetyczce lub masażystce) oraz miejsce 
dla manicurzystki. ul. Dworcowa. 
Tel. 733-822-943

[79/4/123] Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 604-580-081

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio mieszkanie 
na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu moje 
marzenie. Tel. 501-286-423

74/8/81] Wynajmę lokal handlowy w Mirosław-
cu. Pow. 42,5 m2 w centrum miasta. Tel. 600-
529-003

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. o pow. 
1000m2 każda. Stara część Ostrowca. Grani-
czą z lasem, w sąsiedztwie Jeziora Klubowe-
go. Tel. 609-919-211

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić ankietę 
mieszkaniową.

[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 w Wał-
czu. Tel. 693-028-179

[84/4/205] Kupię ziemię rolną na obrzeżach Wał-
cza, może być z zabudowaniami 604 27 55 22  

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowanie,szpa-
chlowanie, regipsy, płytki, panele i inne. Tel. 
668-151-945

[83/1/136] Szukam nauczyciela j.polskiego dla 
osoby rosyjskojęzycznej. 
Tel. 509-452-414

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłumacze-
nia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie mieszkań. 
Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunikacyjnemu, 
pomożemy Ci uzyskać odszkodowanie od spraw-
cy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność go-
spodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry punkt Tel. 
662798199

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
Tel. 662798199

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy okolicz-
nościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. Przejrzy-
ste zasady, raty łatwe do spłaty Tel. 500-600-370. 
Optima Sp. z o.o. KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, żerdzie. 
Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Tanio, bez-
płatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE „Dana”.
Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opiekunek, tłuma-
czenia zwykłe. Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 3 marca 2016

[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech jako opie-
kunka seniorów. Nie znasz niemieckiego? 
Promedica24 prowadzi zapisy na kurs od 
podstaw. Po kursie praca gwarantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracownika do go-
spodarstwa rolnego. Czas pracy nielimito-
wany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- za-
trudni PRZEDSTAWICIELI  w Wałczu. 
Atrakcyjna prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku menadżera pro-
jektów. Rozpoczynamy od stażu z moż-
liwością przedłużenia na stałą prace.
- Pisanie artykułów do portali interneto-
wych, stron internetowych oraz blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezentatywności, 
dobra znajomość j. polskiego. Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl

[74/4/89] Zatrudnię sprzedawcę w stacji 
paliw MOYA. Podania proszę składać - 
MOYA przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-barman-
kę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w fir-
mie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
hmtl, css. Mile widziana znajomość php i 
innych języków przydatnych przy tworze-
niu stron www. Gwarantujemy: Pracę w 
przyjemnej atmosferze.Możliwość rozwo-
ju.I wiele innych atrakcji :)Kontakt: biuro-
@e-hermer.pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo zatrudni 
mężczyznę z doświadczeniem w wypie-
ku pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę kategorii C. 
Praca na miejscu, 8h. 
Tel. 507-466-071

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-
dawczynie tylko z branży obuwniczej .kon-
takt i CV na adres:
firma.walcz@vp.pl

[84/4/201] Przyjmę do pracy w sklepie 
obuwniczym sprzedawczynię.Kontakt i CV 
na adres:
firma.walcz@vp.pl

Zatrudnię fryzjerkę tel. 697 968 611
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Reklama

Ostatnia sesja Rady 
Powiatu trwała wyjąt-
kowo długo. Było to ru-
tynowe, a momentami 
wręcz nudne, posiedze-
nie. Ci, którzy liczyli na 
gorącą dyskusję nad 
wnioskiem o odwołaniu 
przewodniczącego RP 
Bogdana Białasa moc-
no się zawiedli. Został 
wycofany.

W auli ZS nr 1 zasiadł pełny, 17-oso-
bowy skład rady, przybyli również 
kierownicy wydziałów Starostwa oraz 
zaproszeni goście. Po otwarciu sesji 
ślubowanie złożyła Justyna Ryder, któ-
ra zastąpiła Marka Subocza (powoła-
nego na stanowisko wicewojewody).
Następnie ustalono porządek obrad, 

wprowadzając do niego kilka zmian. 
Najbardziej istotna dotyczyła wyco-
fania wniosku o odwołanie z funkcji 
przewodniczącego rady Bogdana Bia-
łasa. Nie obyło się przy tym od pra-
wienia sobie małych złośliwości przez 
wycofującego wniosek Marka Matelę 
i przewodniczącego Białasa. Za wy-
cofaniem wniosku opowiedziało się 
14 rajców.  Później wszystko prze-

biegało zgodnie z harmonogramem, 
a większość sprawozdań, informa-
cji czy wniosków przyjęto rutynowo.
Na dłużej zatrzymano się nad stanem 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego i 
zabezpieczenia przeciwpowodziowego 
w powiecie oraz rozmawiano o rozwią-
zaniu kwestii braku remizy w Tucznie. 
Komendant KP PSP Kazimierz Macie-
jewski dość długo rozwodził się nad 

tematem, chcąc szczegółowo wyjaśnić 
wszelkie wątpliwości. Znacznie kró-
cej o stanie bezpieczeństwa i porząd-
ku publicznego oraz o budowie no-
wej komendy mówił komendant KPP 
Jacek Cegieła. - Czekamy na decyzję 
Komendy Głównej - mówił J. Cegie-
ła. - Istnieje duża szansa, że prace bu-
dowlane rozpoczną się już w tym roku. 
Jeżeli nie, to liczymy na kolejne lata.
Później zapachniało sensacją. Oka-
zało się bowiem, że Komisji Budżetu 
i Rozwoju Gospodarczego zaopinio-
wała negatywnie informację na temat 
pozyskiwania środków pomocowych 
oraz w sprawie uchwalenia „Aktuali-
zacji Programu naprawczego dla Po-
wiatu Wałeckiego”. Wszystko jednak 
wyjaśnił starosta Bogdan Wankiewicz, 
który wytłumaczył, że w pierwszej 
sprawie należy uściślić kilka rzeczy, 
natomiast w drugiej zaszły błędy pro-
ceduralne. Na wniosek starosty obie 
informacje nie zostały przyjęte przez 
radę. Po kolejnej porcji sprawozdań 
zajęto się sprawą udzielenia dotacji 

celowej Zakładowi Opiekuńczo-Lecz-
niczemu Leśna Ustroń w Tucznie. Dy-
rektor placówki Edward Ząbek przed-
stawił sytuację finansową szpitala.
- Otrzymywaliśmy dotację z Urzędu 
Marszałkowskiego, lecz obecnie to 
źródło wyschło - powiedział dyrek-
tor. - Dużą pomoc w zakupie sprzętu 
otrzymaliśmy od WOŚP, pewne kwo-
ty przekazały również samorządy z 
terenu powiatu. Niestety kontrakt z 
NFZ nie pokrywa wszystkich kosz-
tów i znajdujemy się na progu zapaści 
finansowej. Chciałbym zwrócić uwa-
gę, że nasza zatrudniająca prawie sto 
osób placówka jest największym za-
kładem tego typu w województwie.
Rada przyznała szpitalo-
wi dotację w wysokości 7 tys. zł.
Na koniec dyskutowano o zmianie re-
gulaminu przyznawania Laurów Po-
wiatu, jednak radni ostatecznie zde-
cydowali, że ta nagroda w tym roku 
będzie przyznawana w starej formule.
piotr

Białasa nie odwołano
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Na początku grudnia 
ubiegłego roku infor-
mowaliśmy, że Enea SA 
kierując się względami 
ekonomicznymi na po-
czątku 2016 r. zamie-
rza zamknąć w Wałczu 
Biuro Obsługi Klienta. 
Tej decyzji stanowcze 
NIE powiedziała bur-
mistrz Bogusława To-
walewska. Głowa mia-

sta na razie wygrała 
bitwę. Czy wygra wojnę?

Decyzja o zamknięciu biura Enei w 
Wałczu podjęta została na podstawie 
długookresowych analiz. Wałecki 
BOK miesięcznie odwiedzało średnio 
534 klientów, a do pozostałych biur 
miesięcznie przychodziło średnio 
niemal 1700 osób, czyli ponad trzy-
krotnie więcej. Po likwidacji BOK w 
Wałczu, jego klienci mieliby korzy-
stać z usług „energetyki” za pośred-
nictwem infolinii oraz tzw. eBOK-a.

B. Towalewska była zdania, że zamiar 
likwidacji BOK może być pierwszym 
etapem likwidacji całej firmy w Wał-
czu i postanowiła działać. 
- Wałcz rozwija się dynamicznie. 
Wiele osób buduje tu domy. Mamy 
strefę ekonomiczną w Wałczu. Wielu 
mieszkańców chce sprawy związane z 
prądem zlecać na miejscu. Stąd moja 
interwencja w Enea - argumentuje B. 
Towalewska. 
Rozmowy na linii burmistrz - Enea 
były prowadzone od początku li-
stopada ub.r. Magistrat odwiedził 
przedstawiciel Enei, a z ratusza 

zostały wysłane pisma z prośbą o 
wsparcie działań u parlamentarzy-
stów i samorządowców. Lista jest 
imponująca (posłowie: Marek Hok, 
Stanisław Gawłowski, Paweł Suski, 
Czesław Hoc, Paweł Szefernaker, 
Stefan Romecki, Radosław Lubczyk 
i Małgorzata Golińska; senatorowie: 
Grażyna Sztark, Tomasz Grodzki i 
Grzegorz Napieralski; a także: Beata 
Szydło, prezes RM; radni Sejmiku 
Województwa Zachodniopomorskie-
go oraz Bogdan Wankiewicz, starosta 
wałecki).
W wyniku prowadzonych rozmów 

Spółka ENEA w Poznaniu… wydłu-
żyła okres funkcjonowania biura przy 
ul. Bydgoskiej 122 w Wałczu. Nieste-
ty nie wiadomo na jak długo. 
- O ostatecznej decyzji dotyczą-
cej funkcjonowania Biura Obsługi 
Klienta w Wałczu poinformujemy 
- zapewnia wałecki magistrat. - Jeśli 
chodzi o termin zamknięcia placów-
ki, to na dziś nie mamy takiej  infor-
macji. Będziemy to sprawdzać mając 
na uwadze, żeby do tego nie doszło.
mk

Walka nie tylko o biuro?

Więcej wyjazdów strażaków
W komendzie powia-
towej PPSP w Wałczu 
odbyła się narada pod-
sumowująca działania 
jednostki Państwowej 
Straży Pożarnej i jedno-
stek Ochotniczej Straży 
Pożarnej. W sprawoz-
daniu znalazły się także 

działania podejmowane 
przez jednostkę Woj-
skowej Straży Pożarnej, 
która w minionym roku 
została włączona do 
Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego.

W odprawie udział wzięli zastępca 
komendanta wojewódzkiego PSP st. 

bryg. Mieczysław Cierpicki, kapelan 
strażaków województwa zachodnio-
pomorskiego ks. mł. bryg. Ryszard 
Szczygieł oraz samorządowcy. Komen-
dant powiatowy PSP bryg. Kazimierz 
Maciejewski przedstawił sprawozda-
nie z działania jednostek państwowej i 
ochotniczej straży pożarnej w minio-
nym roku. 
Na terenie powiatu odnotowano łącz-
nie 651 zdarzeń i jest to wzrost o 16 
proc. w stosunku do roku 2014. Stra-
żacy gasili 230 pożarów, odnotowano 
384 miejscowe zagrożenia (m.in. wy-
padki drogowe i usuwanie skutków 
silnych wiatrów), było też 37 alarmów 
fałszywych. Najwięcej pożarów było 
w Wałczu (124), najmniej w Człopie 
(10). Stolica powiatu przoduje też w 
miejscowych zagrożeniach (142), a 
ostatnie miejsce w powiecie zajmuje 
Tuczno (35). Jak mówił komendant, 
każdego roku poprawia się czas do-
jazdu do miejsca zdarzenia - do 581 
zdarzeń strażacy dojechali w czasie 
krótszym niż 15 minut.
W minionym przeprowadzono 97 
kontroli  (m.in. budynki mieszkalne, 
obiekty produkcyjne, obiekty użytecz-
ności publicznej), w trakcie których 

wydano 28 decyzji nakazowych, 29 
spraw skierowano do powiatowego 
inspektora nadzoru budowlanego oraz 
zastosowano  upomnienie. Jak co roku 
nie mogło zabraknąć pochwał dla stra-
żaków, którzy w wolnym czasie wyko-
nali prace na rzecz komendy.
- Roczna odprawa to podsumowanie 
działań z zakresu ochrony przeciw-
pożarowej w powiecie, pochwalenie 
się osiągnięciami i wyciągniecie wnio-
sków na przyszłość - mówił M. Cier-
picki. - Jaka jest nasza sytuacja finan-
sowa wiemy wszyscy, ale mam dobre 
informacje. W bieżącym roku zapla-
nowano podwyżki o około 190 zł dla 
funkcjonariuszy i 170 zł dla pracowni-
ków cywilnych. Cieszy też fakt, że bar-
dzo dużo wyposażenia kupiono z fun-

duszy unijnych. Zdajemy sobie sprawę, 
że przy takich zakupach potrzebny jest 
wkład własny samorządów.
- My deklarujemy daleko idącą po-
moc, bo najważniejsze jest bezpieczeń-
stwo naszych mieszkańców - mówiła 
wicestarosta Jolanta Wegner. - Wszy-
scy wiemy jak ciężka i odpowiedzialna 
jest wasza służba. Zdarzeń w ubiegłym 
roku było więcej, więc życzymy, aby 
bieżący rok był spokojniejszy i łatwiej-
szy. 
Odprawa była okazją do upominków. 
Komendant powiatowy PSP przekazał 
kamerę termowizyjną jednostce OSP 
Tuczno.
ks
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Stawiamy na partnerstwo
Miniony rok był cza-
sem ważnych zmian w 
szkołach ponadgim-
nazjalnych. W celu po-
prawy funkcjonowania 
naszych szkół i biorąc 
pod uwagę ciągle po-
głębiający się niż demo-
graficzny, Rada Powiatu 
Wałeckiego w 2015 roku 
podjęła uchwały zmie-
niające sieć szkół po-
nadgimnazjalnych.

Na ich podstawie 1 września 2015 

roku II Liceum Ogólnokształcące im. 

ks. prof. Józefa Tischnera zostało włą-

czone do Zespołu Szkół nr 4 RCKU w 

Wałczu, a 1 stycznia 2016 roku roz-

poczęło swoją działalność Powiatowe 

Centrum Kształcenia Zawodowego i 

Ustawicznego, w skład którego weszły 

szkoły skupione w Zespole Szkół nr 2 

(,,Budowlance”) i Zespole Szkół nr 3 

(„Zawodówce”).            

Powyższe zmiany były także nie-

zbędne ze względu na racjonalizację 

wydatków oświatowych oraz na pod-

niesienie jakości w trzech obszarach: 

zarządzaniu, edukacji dla przyszłości 

i wzajemnych relacjach szkół. Bardzo 

ważnym czynnikiem dla powołania 

Powiatowego Centrum Kształcenia 

Zawodowego i Ustawicznego była 

także możliwość pozyskania dużych 

środków finansowych z Regionalnego 

Programu Operacyjnego Wojewódz-

twa Zachodniopomorskiego na lata 

2014-2020 w ramach ,,Kontraktu Sa-

morządowego” i innych programów 

U E. Jednym z pomysłów na wyko-

rzystanie środków z Kontraktu będzie 

utworzenie lokalnego centrum nauki 

,,Metalowe Inspiracje” w budynku po 

II Liceum Ogólnokształcącym. Głów-

ną wartością centrum edukacji ma być 

zaszczepianie w młodych ludziach pa-

sji do nauki, rozwijanie ich zdolności 

i zainteresowań oraz aktywizowanie 

do samodzielnego myślenia i wyciąga-

nia wniosków. W październiku br. do 

budynku po II Liceum Ogólnokształ-

cącym zostanie przeniesiona Powia-

towa Biblioteka Publiczna. Będzie to 

pierwszy etap tworzenia centrum na-

uki ,,Metalowe Inspiracje”. W ten spo-

sób zagospodarujemy cały kompleks 

we współpracy z  Państwową Wyższą 

Szkołą Zawodową w Wałczu.

Wracając do naszych szkół ponadgim-

nazjalnych, to pragnę podkreślić, że 

czas zmian organizacyjnych jest już za 

nami. Powiatowa oświata potrzebuje 

teraz spokoju i dobrego klimatu dla 

codziennej pracy nad systematycznym 

podnoszeniem jakości kształcenia 

ogólnego i zawodowego. To ogrom-

ne wyzwanie dla kadry kierowniczej 

szkół, aby w jak największym stop-

niu wykorzystać potencjał nauczy-

cieli i wychowawców, uczniów i ich 

rodziców. Cała społeczność szkolna 

powinna wspólnie wypracować takie 

rozwiązania, które przełożą się na bar-

dzo dobre rezultaty nauczania, wysoką 

zdawalność matur i egzaminów zawo-

dowych. Na nauczycielach spoczywa 

główny ciężar i odpowiedzialność za 

powodzenie uczniów. To oni kładą 

duży nacisk na rozwój talentów, a z 

drugiej strony otaczają opieką i po-

mocą tych uczniów, którzy potrzebują 

wsparcia.

Nasze szkoły prezentują przyzwoity 

poziom. W rankingu Fundacji Edu-

kacyjnej ,,Perspektywy” otrzymały 

tytuły  „Srebrnej i Brązowej Szkoły 

Sukcesu 2015”.  Ale wszyscy zdaje-

my sobie sprawę, że można pracować 

jeszcze lepiej i więcej. Otaczająca nas 

rzeczywistość zmienia się błyskawicz-

nie, szkoła powinna za nią nadążać, a 

nawet ją wyprzedzać. Najbliższe lata to 

dla szkół Powiatu Wałeckiego przede 

wszystkim inwestycje w kompetencje 

uczniów z zakresu przedmiotów ści-

słych, technologii informacyjnych i 

języków obcych. To nadanie większej 

rangi szkołom zawodowym, aby lepiej 

odpowiadały potrzebom rynku pracy 

i efektywniej współpracowały z pra-

codawcami. To wreszcie doposażenie 

wszystkich szkół w nowoczesny sprzęt, 

pomoce dydaktyczne i niezbędne ma-

teriały edukacyjne.  Jako organ prowa-

dzący wspieramy dyrektorów naszych 

szkół i placówek, a jednocześnie daje-

my im dużą autonomię i możliwości 

decyzyjne. W sposób partnerski za-

rządzamy oświatą, dyskutujemy nad 

wyzwaniami, wspólnie wyznaczamy 

kierunki i możliwości rozwoju. Dąży-

my do tego, aby szkoły ponadgimna-

zjalne Powiatu Wałeckiego były szko-

łami przyszłości. Aby lepiej i ciekawiej 

uczyły, dawały wiedzę i umiejętności 

potrzebne w rzeczywistości, która 

jest przed nami oraz aby cieszyły się 

dużym prestiżem wśród lokalnej spo-

łeczności. W tym celu między innymi 

podjęliśmy kroki zmierzające do na-

wiązania szerokiej współpracy z jed-

nostkami oświatowymi z terenu całego 

Powiatu Wałeckiego, na wszystkich jej 

szczeblach. 

25 listopada 2015 roku w Zespole 

Szkół nr 3 odbyło się pierwsze spo-

tkanie przedstawicieli organów pro-

wadzących, dyrekcji przedszkoli, szkół 

podstawowych, gimnazjów i szkół 

ponadgimnazjalnych. Oprócz dysku-

sji na temat funkcjonowania oświaty 

w powiecie wałeckim odbyła się tak-

że prezentacja Powiatowego Centrum 

Kształcenia Zawodowego i Ustawicz-

nego w Wałczu.

Podobne spotkanie zaplanowaliśmy na 

22 marca br. w siedzibie Zespołu Szkół 

nr 4 Rolnicze Centrum Kształcenia 

Ustawicznego w Wałczu. Chcemy kon-

tynuować dyskusję na temat obszarów 

współpracy szkół i przedszkoli z całego 

Powiatu Wałeckiego, zaprezentujemy 

także ofertę edukacyjną ,,Rolnika” i II 

Liceum Ogólnokształcącego oraz pod-

sumujemy tegoroczną Giełdę Zawo-

doznawczą, która odbędzie się 4 marca 

br. w Wałeckim Centrum Kultury. 

W celu usprawnienia procesu rekru-

tacji do szkół ponadgimnazjalnych w 

roku szkolnym 2016/2017 podjęliśmy 

decyzję o wdrożeniu oprogramowa-

nia, wspomagającego przeprowadze-

nie rekrutacji drogą elektroniczną. 

Adres strony internetowej, która bę-

dzie dedykowana ofercie edukacyjnej i 

procesowi rekrutacji do szkół ponad-

gimnazjalnych w Powiecie Wałeckim 

na rok szkolny 2016/2017 to:                                               

www.nabor.pcss.pl/walcz

Adres strony będzie rozpowszechniany 

wśród uczniów szkół gimnazjalnych 

już podczas Giełdy Zawodoznawczej 

4 marca. Odwiedzając stronę gimna-

zjaliści dowiedzą się, w jaki sposób 

odbędzie się rekrutacja i znajdą tam 

wszystkie potrzebne informacje, aby 

aplikować do naszych szkół bez ko-
nieczności wychodzenia z domu.

Jolanta Wegner
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Zrób miejsce na dachu
Azbest stał się dla wie-
lu gmin problemem, z 
którym chcą się uporać 
w najbliższych latach. 
Wciąż największą trud-
nością  jest przekona-
nie ludzi, że podjęcie się 
usunięcia azbestu z da-
chów to przede wszyst-
kim zadbanie o zdrowie 
swoje i najbliższych.

ZRZUĆ AZBEST Z DACHU
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Szczeci-
nie ogłosił nabór wniosków na 2016 r. 
na dofinansowanie zadań związanych 
z usuwaniem wyrobów zawierających 
azbest.  Dotacja dla jednostek samo-
rządu terytorialnego nie jest mała, bo 
wynosi nawet 100% wartości zadania. 
Całość obejmuje zarówno demontaż, 
transport jak i utylizację. Skorzystać z 
tego mogą niemal wszyscy, bo i  wła-
ściciele domków jednorodzinnych, 
i wspólnoty mieszkaniowe, a nawet 
przedsiębiorcy. W dodatku wszelkimi 
formalnościami zajmuje się samo-
rząd, zatem przeciętnemu Kowalskie-
mu pozostaje tylko podjęcie decyzji 
i udanie się do właściwego urzędu. 
Jednak to właśnie podjęcie decyzji 
czy chce usunąć azbest z budynku, w 
którym mieszka lub budynków gospo-
darczych, czy też woli narażać siebie 
i najbliższych na ciągłe pylenie, które 
dopiero po czasie pokazuje swoje ne-
gatywne, i najczęściej nieodwracalne 
skutki dla zdrowia, bywa najtrudniej-
sze.

A SKĄD PIENIĄDZE NA NOWY 
DACH?
Niestety dofinansowanie nie obejmuje 
wartości nowego pokrycia dachowe-
go.  Samorząd pomaga mieszkańcom 
do etapu ściągnięcia azbestu z dachu 
i jego utylizacji. Jest jednak sposób na 
załatwienie także i tej kwestii.  Z po-
mocą przyszły prywatne firmy, które 
proponują rozwiązanie dla tych osób, 
które obecnie nie mają przy sobie 
gotówki lub nie przewidywały takiej 
inwestycji, a są zainteresowane zało-
żeniem nowego pokrycia dachowego 
zamiast azbestowych płyt. Specjal-
ny wspólny produkt stworzyły firmy 
Auxilius oraz firma SolarNed wraz z 
firmą PVE, Firma Auxilius zajmująca 
się instrumentami finansowymi wy-
szukuje najbardziej racjonalne sposo-
by sfinansowania inwestycji poprzez 
indywidualne podejście do możli-
wości finansowych inwestorów. Nie 
ma mowy tutaj o jakichkolwiek in-
strumentach stosowanych przez para 
banki ze względu na to, że cały proces 
inwestycyjny przyjęty jest na około 
5 -15 lat. Natomiast firma SolarNed i 
PVE, specjalizująca się w projektach z 
zakresu odnawialnych źródeł energii, 

przygotowuje projekt instalacji foto-
woltaicznej, która miałaby być sfinan-
sowana także ze środków WFoŚiGW 
z 40% dofinansowaniem z programu 
Prosument,  a założone panele foto-
woltaiczne na nowym dachu mają 
dać oszczędności na rachunkach za 
energię elektryczną. Ma to  pozwolić 
szybciej spłacić ratę kredytu podjęte-
go na nowe pokrycie dachowe, a także 
zmniejszyć koszt montażu jednocze-
snego pokrycia dachowego oraz paneli 
fotowoltaicznych. Korzyści z nowej in-
stalacji są większe.  - Dzięki panelom 
fotowoltaicznym możemy nie tylko za-
oszczędzić na rachunkach za prąd, ale 
także skończyć z paleniem w piecu la-
tem, po to tylko, aby mieć w domu cie-
płą wodę - podkreśla współwłaściciel 
spółki SolarNed Marcin Stankiewicz. 
- Instalacja fotowoltaiczna w okresie 
letnim zaspokoi nasze wymagania w 
zakresie ciepłej wody i obniży rachun-
ki za prąd. Mamy tu korzyść także dla 
środowiska, czyli mniej zadymionych 
ulic i mniej smogu. 
 
JAK DZIAŁAĆ?
Zainteresowani pozbyciem się azbestu 
pierwsze kroki powinni skierować do 

urzędu miasta lub gminy. Tam składa-
jąc wniosek o usunięcie azbestu, nale-
ży pamiętać o dołączeniu:
- trzech kolorowych zdjęć posesji, z 
której zdejmowany/odbierany będzie 
azbest,
- zgłoszeniu prac budowlanych z ad-
notacją, że starosta nie wnosi zastrze-
żeń,
- dokładny adres posesji, określenie 
ilości azbestu, numer kontaktowy 
wnioskodawcy.
Przedsiębiorcy, którzy planują raz na 
zawsze pozbyć się azbestu muszą zapo-
znać się ze szczegółowymi warunkami 
udzielenia dotacji, które są ujęte w re-
gulaminie naboru wniosków AZBEST 
2016 na stronie WFOŚiGW Szczecin 
www.wfos.szczecin.pl lub pod nume-
rami telefonu: Biuro Szczecin  91 486 
15 56 wew. 134, Biuro Koszalin  94 346 
43 66 wew. 21
Jeśli sprawy z azbestem będą już za-
łatwione i chcemy skorzystać z pro-
gramu przygotowanego przez firmy 
Auxilius, PVE i Solarned, to wystarczy 
się skontaktować mailowo z firmą So-
larNed lub PVE lub przez formularz 
kontaktowy  albo poprostu zadzwonić 

SolarNed
biuro@solarned.pl
tel. _+48 509 878 798

PVE sp. z o.o.
info@pve.com.pl
tel. +48 572 841 234
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W wydanym niedawno wyroku Sąd 
Okręgowy Warszawa – Praga uznał, 
że zamieszczenie cudzego zdjęcia z 
prześmiewczym podpisem, choćby 
na portalu satyrycznym, jest formą 
zniesławienia.

Przypomnijmy…
Zniesławienie jest przestępstwem, 
które polega na pomówieniu innej 
osoby, grupy osób, instytucji, osoby 
prawnej lub jednostki organizacyj-
nej niemającej osobowości prawnej 
o takie postępowanie lub właściwo-
ści, które mogą poniżyć ją w opinii 
publicznej lub narazić na utratę za-
ufania potrzebnego dla danego sta-
nowiska, zawodu lub rodzaju dzia-
łalności. Za takie przestępstwo sąd 
może nam wymierzyć karę grzywny 
albo ograniczenia wolności, przy 
czym jeżeli sprawca dopuszcza się 
zniesławienia za pomocą środków 
masowego komunikowania wów-
czas sąd może wymierzyć karę na-
wet do roku pozbawienia wolności.
Ustawodawca przewidział również, 
że w pewnych przypadkach nie do-
chodzi do zniesławienia- tak jest, je-
żeli zarzut uczyniony niepublicznie 
jest prawdziwy. Podobnie nie po-
pełnia przestępstwa, kto publicznie 
podnosi lub rozgłasza prawdziwy 
zarzut:
1)  dotyczący postępowania osoby 
pełniącej funkcję publiczną lub
2)  służący obronie społecznie uza-
sadnionego interesu.
Jeżeli zarzut dotyczy życia prywat-
nego lub rodzinnego, dowód praw-
dy może być przeprowadzony tylko 
wtedy, gdy zarzut ma zapobiec nie-

bezpieczeństwu dla życia lub zdro-
wia człowieka albo demoralizacji 
małoletniego.

Jak wyglądała sprawa?
W 2011 r. prezes jednej z orga-
nizacji społecznej zajmującej się 
prawami osób niepełnosprawnych 
zamieścił na prywatnym profilu fa-
cebook’owym zdjęcie z Pałacu Pre-
zydenckiego. Oskarżona (niepełno-
sprawna) wykorzystała to zdjęcie w 
sposób satyryczny umieszczając ja 
na stronie demotywatory.pl z podpi-
sem „Lanserstwo. Nowa moda XXI 
wieku, świnie wciąż głodne, a koryto 
wąskie”.
Prezes organizacji początkowo szu-
kał pomocy u administratora por-
talu jednak ten odmówił usunięcia 
zdjęcia. Dopiero działania policji 
doprowadziły do ustalenia danych 
autora publikacji. W ten sposób po-
szkodowany uzyskał skuteczna moż-
liwość wystąpienia z oskarżeniem o 
zniesławienie. 

Jaki wyrok?
Sąd początkowo uznał, że nie było 
przestępstwa jednak apelacja uchy-
liła wyrok i sprawa trafiła do po-
nownego rozpoznania. W drugim 
wyroku oskarżona została uznana za 
winną i skazaną ją na grzywnę oraz 
nakazano przeprosiny na Facebo-
ok’u i na portalu dla niepełnospraw-
nych. 
Sąd stanął na stanowisku, że fakt 
umieszczenia zdjęcia w Internecie 
nie uprawnia innych do dowolnego 
korzystania z niego tym bardziej, że 
na portalu można było dokonać sto-
sownego komentarza pod zdjęciem. 
Dodatkowo nie stanowi usprawie-
dliwienia oskarżonej fakt, że por-
tal, na którym zostało umieszczone 
przez nią zdjęcia ma charakter saty-
ryczny i nakierowany na komento-
wanie zjawisk społecznych. Co wię-
cej zdaniem sądu celem oskarżonej 
nie było działanie dla dobra interesu 
społecznego, ale z zamiarem zniesła-
wienia poszkodowanego. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail

Zniesławienie 
w Internecie

PRAWNIK RADZIJanusz Różański kończy 
aktywność zawodową

Po prawie 50 latach pra-
cy na emeryturę prze-
chodzi Janusz Różański. 
Jego pożegnanie odby-
ło się w Urzędzie Miasta.

J. Różańskiego żegnano w kameral-
nym gronie. Honory gospodyni pełni-
ła burmistrz Bogusława Towalewska, 
członkowie władz miasta oraz naj-
bliższy współpracownik i bezpośredni 
przełożony Piotr Borowiec, dyrektor 
Zakładu Gospodarki Komunalnej.
„Wiele ciepłych słów do J. Różań-
skiego skierowała pani burmistrz B. 
Towalewska. W  sposób szczególny 
podkreślała wyjątkowość Jego drogi 
zawodowej” - czytamy na stronach 
internetowych wałeckiego ratusza -  
„Przez prawie 50 lat służył dla swoje-
go rodzinnego miasta - Wałcza i jego 
mieszkańców. Tutaj skończył średnią 
szkołę - Liceum Ogólnokształcące im. 
Kazimierza Wielkiego. Podjął pracę w 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
a następnie w strukturach Wojewódz-
kiego Związku Spółdzielni Rolniczych. 
Był dyrektorem Zakładu Gospodar-
czego. W tym czasie skończył stu-
dia ekonomiczne na Uniwersytecie 
Szczecińskim. Przez wiele kolejnych 
lat pełnił funkcję starosty wałeckiego, 
a także zajmował inne ważne stanowi-
ska w Wałczu. Całe swoje życie wyróż-

niał się jedną cechą szczególną, gdyż 
duszą i ciałem był samorządowcem. 
Dziś można powiedzieć, że przez całe 
swoje dorosłe życie był radnym, a w 
tym również przewodniczącym Rady 
Miasta w Wałczu. Nadal jest radnym 
Rady Powiatu. Pełnił też społecznie 
wiele funkcji w strukturach partii le-
wicowych, spółdzielni mieszkanio-
wej oraz innych, ważnych dla Wałcza 
obszarach życia gospodarczego, kul-
turalnego i sportowego. W młodości 
czynnie uprawiał koszykówkę. Lata 
późniejsze poświęcił amatorskim 
rozgrywkom brydża sportowego. 
Pasjonuje się uprawianiem działki, 
która jest miejscem odpoczynku i 
rekreacji. Nadal zamierza podtrzy-

mywać swą aktywność społeczną”.
Za aktywną drogę zawodową J. Ró-
żańskiemu podziękowała B. Towalew-
ska. Głowa miasta apelowała o dalszą 
aktywność J. Różańskiego, gdyż - jak 
stwierdziła - wiedza i doświadczenie 
zawsze będzie potrzebne dla  miasta. 
W czasie spotkania były refleksje i 
wspomnienia, które zdołały się na-
gromadzić przez ostatnie pół wieku.
Na zakończenie burmistrz wręczyła J. 
Różańskiemu kwiaty i drobny upomi-
nek.
 
Źródło/tekst i zdjęcia: Wydział Roz-
woju i Promocji Miasta
Na spotkanie nie byli zaproszeni 
dziennikarze.



Rok 2015. Na stację benzynową 
podjeżdża samochód. Wysiada 
z niego przeciętnie ubrany facet 

i mówi do pracownika:
- Do pełna poproszę.

- Ooo, pan to chyba w lotto 
wygrał... 

Jechał facet wielką, wyładowaną 
po brzegi ciężarówką.

W pewnym momencie cięża-
rówka przejeżdżając pod ni-

skim mostem, zablokowała się. 
Na miejsce przyjechała policja.
 Po chwili policjant wysiada z 
radiowozu, obchodzi dookoła 

ciężarówkę i pyta?
- Co, zablokował się pan?

- Nie, k...a, most wiozłem i mi 
się paliwo skończyło! 

Blondynka na stacji benzy-
nowej zatrzasnęła kluczyki w 
samochodzie. Idzie do kasy i 

mówi.
- Mogę prosić o jakiś drucik 
bo zatrzasnęłam kluczyki w 

samochodzie.
- Proszę

Po pewnym czasie do kasy pod-
chodzi mężczyzna i mówi.

- Widział pan tę blondynkę co 
próbuje przez szparę wyciągnąć 

kluczyki z samochodu, które 
zatrzasnęła w samochodzie?
- Nie. Ale to nie taka głupia 

blondynka.
- Tak a w środku siedzi druga 
i mówi w prawo, w lewo , do 

góry. 

Słyszałam, że się rozwiodłaś:
- Tak, traktował 

mnie jak psa!
 - ???

- Chciał żebym była mu 
wierna! 
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Nauczyciele oraz rodzi-
ce zgodnie przyznają, 
że zniesienie obowiąz-
ku szkolnego 6-latków 
wprowadziło w oświacie 
spory bałagan. W szko-
łach dumają, jak przy-
gotować się do nowego 
roku szkolnego, a do ro-
dziców docierają różne 
sygnały, co powoduje 
informacyjny chaos.
We wrześniu rodzice nie będą już zo-
bligowani posyłać do klas pierwszych 
szkół podstawowych swoich 6-letnich 
pociech. Oczywiście jeżeli zechcą, 
mogą to uczynić. Muszą tylko do 
11 marca zadeklarować czy posyłają 
dziecko do szkoły, czy też pozostawia-
ją w przedszkolu. Ponadto część dzie-
ci, które w ubiegłym roku jako 6-latki 
rozpoczęły naukę w I klasie, mogą de-
cyzją rodziców kontynuować ponow-
nie naukę na tym samym poziomie. 
Jest jeszcze grupa 7-latków, która w 
ubiegłym roku została zwolniona z 
obowiązku szkolnego. W związku z 
powyższym pojawią się pytania i wąt-
pliwości. - Mam zamiar posłać syna do 
szkoły, lecz termin złożenia deklaracji 
jest za krótki - twierdzi chcący zacho-
wać anonimowość jeden z rodziców. - 
Jeżeli w sierpniu okaże się, że mój syn 
nie jest emocjonalnie przygotowany 

do uczęszczania do pierwszej klasy, 
to boję się, że z powodu braku miejsc 
będzie miał problemy z powrotem do 
przedszkola. Ze strony władz brakuje 
konkretnych informacji. - Wielu ro-
dziców asekurując się przed taką sy-
tuacją, zapisuje dzieci do przedszkola 
- wyznaje matka 6-latki. - Wiemy, że w 
razie zmiany decyzji i posłania dziecka 
do pierwszej klasy, miejsce w szkole na 
pewno się znajdzie. - W poprzednim 
roku wiedziałam, że moja 6-letnia cór-
ka musi iść do szkoły - mówi inna mat-
ka. - I nie było sprawy. A teraz mam 
problem i nie wiem jak go rozwiązać. 
Mówi się o możliwości kontynuacji 
nauki w tej samej klasie, lecz to jest 
jak pozostawienie na drugi rok i moja 
córka może to odczuć jako karę. Prze-
cież nie poślę jej ponownie do przed-
szkola. Istnieje jeszcze inne zagroże-
nie. Jeżeli większość 6-letnich dzieci 
pozostanie w przedszkolach, może w 
nich zabraknąć miejsca dla młodszych 
dzieci. Ratunkiem ma być tworzenie w 
szkołach oddziałów przedszkolnych. 
Taki oddział już od kilku lat istnieje 
w SP nr 4, natomiast od września tego 
roku ma powstać także w SP nr 1 oraz 
na Dolnym Mieście. Jednak jeżeli w 
„Kornelówce” są do jego utworzenia 
znakomite warunki, to w ZSM nr 1 
może być już gorzej. - W naszej pla-
cówce najprawdopodobniej zostanie 
utworzona tylko jedna pierwsza klasa 
- mówi  wicedyrektor SP nr 1 Małgo-
rzata Skuza. - Przymierzamy się rów-
nież do utworzenia oddziału przed-
szkolnego, w którym w zależności od 

woli rodziców dziecko będzie przeby-
wać od 5 do 9 godzin. Wszystko będzie 
zorganizowane jak w przedszkolu: po-
siłki, zajęcia i zabawa. Opłaty będą po-
równywalne z tymi w przedszkolach. 
Oczywiście to czy oddział powstanie, 
zależy od tego, czy rodzice zdecydu-
ją się posłać do nas dzieci. - Niestety 
w naszej szkole nie mamy możliwo-
ści zorganizowania oddziału przed-
szkolnego z prawdziwego zdarzenia  
- twierdzi dyrektor ZSM nr 1 Jadwiga 
Kontowicz-Łuszczyk. - Wymagało-
by to sporych nakładów i kosztów. Z 
moich informacji wynika, że my rów-
nież utworzymy jedną pierwszą klasę. 
Szkoły walczą o każdego indywidual-
nego ucznia, ponieważ jest to również 
walka o zachowanie miejsc pracy dla 
nauczycieli nauczania początkowego. 
Natomiast rodzice domagają się kon-
kretnych informacji i taką będą mogli 
pewnie uzyskać, ponieważ ratusz pla-

nuje organizację cyklu spotkań z ro-
dzicami 6 i 7-letnich dzieci. - Z naszych 
wstępnych ustaleń wynika, że około 80 
procent dzieci 6-letnich pozostanie w 
przedszkolach - mówi wiceburmistrz 
Wałcza Joanna Rychlik-Łukasiewicz. 
- Jeżeli rodzice zdecydują, że dziecko 
pójdzie do pierwszej klasy, to po zmia-
nie decyzji może dla niego zabraknąć 
miejsca w przedszkolu. Dlatego będą 
organizowane w szkołach oddziały 
przedszkolne. W najbliższym czasie 
zorganizujemy szereg spotkań z ro-
dzicami dzieci 6 i 7-letnich, podczas 
których będziemy wyjaśniać wszelkie 
wątpliwości. Rodzice będą mogli rów-
nież choć wstępnie określić czy poślą 
dziecko do szkoły, czy też pozostawią 
pociechę w przedszkolu. Po tych spo-
tkaniach będziemy wiedzieć znacznie 
więcej.
piotr

Oświatowy bałagan
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Joko na tropie
Do wałeckiej jed-
nostki policji wró-
ciła Joko ze swoim 
wykwalifikowanym 
opiekunem i prze-
wodnikiem. Joko 
przechodziła spe-
cjalny półroczny 
kurs w Zakładzie Ky-

nologii Policyjnej w 
Sułkowicach.
Joko to dwuletnia suczka owczar-
ka belgijskiego i jest drugim psem 
policyjnym „zatrudnionym” na te-
renie powiatu wałeckiego.
- Joko ma wykwalifikowanego 
opiekuna przewodnika, z którym 
współpracuje w celu pomyślnego 
wykonania powierzonego zadania 
- mówi sierż. szt. Beata Budzyń z 
Komendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Przewodnik zapewnia 
psu opiekę i dba o jego wyszko-
lenie. Joko przeznaczona jest do 
wykonywania zadań związanych 
z egzekwowaniem prawa i zapew-
nienia bezpieczeństwa. To pies 
służbowy kategorii patrolowo-tro-
piącej.
Przewodnikiem czworonoga jest 
asp. Wojciech Serafin. Joko od te-
raz może pełnić służbę przez mi-
nimum 9 lat.
Oprac. mk

Śmieci w górę
Jednym z punktów se-
sji Rady Gminy Wałcz 
było głosowanie nad 
projektem uchwały 
w sprawie ustalenia 
opłat za gospodarowa-
nie odpadami komu-
nalnymi. Mówiąc krót-
ko - śmieci podrożały.

Sesja Rady Gminy Wałcz odbyła się 
25 lutego. Na wniosek przewodni-
czącego Komisji Ochrony Środowi-
ska, Rolnictwa i Infrastruktury Da-
riusza Szałowińskiego z porządku 
obrad zdjęto głosowanie nad projek-
tem uchwały w sprawie nieodpłat-
nego przejęcia od Ekomechu działek 
w drodze darowizny. Projekt ten był 
już w porządku obrad poprzedniej 
sesji i także został zdjęty. Jak mówi 
Dariusz Szałowiński wciąż jest wie-
le niejasności, więc temat ponownie 
będzie omawiany na komisjach.
Radni bez uwag przyjęli sprawozda-
nie z działalności referatu ds. gospo-
darki wodno-ściekowej. Przy jed-
nym głosie wstrzymującym Roberta 
Gąsiorowskiego przegłosowano pro-
jekt uchwały w sprawie wyboru me-
tody ustalenia wysokości opłaty za 
gospodarowanie odpadami komu-

nalnymi oraz ustalenia stawki tej 
opłaty na terenie gminy. Opłata bę-
dzie ponoszona od gospodarstwa 
domowego i zależna od sposobu go-
spodarowania odpadami. Za śmieci 
zbierane w sposób selektywny wraz 
z kompostowaniem odpadów bio-
degradowalnych na przydomowym 
kompostowniku opłata wynosić 
będzie 16 zł dla gospodarstw jedno-
osobowych (było 15 zł), dla gospo-
darstw dwuosobowych 21 zł (było 
19 zł), a za każdą następną osobę 
w gospodarstwie 4 zł (było 3 zł). Za 
śmieci segregowane bez komposto-
wania odpadów w przydomowym 
kompostowniku opłata wynosić 
będzie 33 zł, dla gospodarstw jed-
noosobowych (było 23 zł) i 6 zł za 
każdą następną osobę (było 4 zł za 
drugą osobę i 3 zł za każdą następ-
ną). Miesięczna opłata za wywóz 
śmieci zmieszanych wynosić będzie 
48 zł (było 35 zł) w gospodarstwach 
jednoosobowych i 12 zł za każdą ko-
lejną osobę (było 7 zł). Stawki obo-
wiązywać będą od 1 lipca. 
Przy dwóch głosach wstrzymują-
cych przegłosowano uchwałę w 
sprawie określenia ryczałtowej staw-
ki za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi za rok od domków 
letniskowych oraz innych nierucho-
mości wykorzystywanych na cele 

rekreacyjno-wypoczynkowe jedynie 
przez część roku na terenie gminy. 
W gospodarstwach, gdzie odpady są 
zbierane i odbierane w sposób selek-
tywny opłata wynosić będzie 160 zł 
za rok, a opłata za odpady zmieszane 
wynosić będzie 220 zł na rok. 
W informacji z pracy pomiędzy 
sesjami wójt Jan Matuszewski po-
wiedział m.in. o wstępnej koncepcji 
sprzedaży kampingu w Zdbicach ze 
względu na coroczne problemy z 
dzierżawcami oraz o konsultacjach 
społecznych z mieszkańcami do-
tyczących wyodrębnienia nowego 
sołectwa Brzezinki. Były także infor-
macje z gatunku miłych. We współ-
pracy z kancelarią prawną gmina 
przystąpiła do odzyskania podatku 
VAT za wydatki na cmentarze ko-
munalne. Zwrot dotyczy lat 2011-
2015. Jak mówiła skarbnik Sylwia 
Siemko, gromadzenie dokumenta-
cji do złożenia korekty do Urzędu 
Skarbowego za jeden rok trwa 2-3 
miesiące. Obecnie gmina odzyskała 
50 tys. zł i jest to zwrot za rok 2011. 
Wariant optymistyczny, opierający 
się na badaniu wydatków z budżetu 
zakłada, że gmina może odzyskać w 
ten sposób nawet 800 tys. zł.
ks
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Kolorowo w szczytnym celu

Na brzegu życia

Rozmowa z kierownikiem 
Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Wałczu 
Anną Baculewską, organi-
zatorem I Wałeckiego Bie-
gu i Marszu Dwóch Skarpet.

Czym jest Wałecki Bieg i Marsz Dwóch 
Skarpet?
- To akcja poparcia osób z zespołem Do-
wna. 21 marca obchodzimy Światowy 
Dzień Osób z zespołem Downa. Środo-
wiskowy Dom Samopomocy jest instytu-
cją, której podopiecznymi są m.in. osoby 

z zespołem Downa, dlatego stwierdzi-
liśmy, że warto byłoby zorganizować 
akcję, gdzie łączyłyby się idee sporto-
wo-rekreacyjne z celami społecznymi. 
Współorganizatorem imprezy jest gmina 
miejska Wałcz. Hasło biegu brzmi „Moi 
przyjaciele - moja społeczność”. Fajnie 
byłoby, gdyby osoby z zespołem Downa 
zobaczyły, jak wiele osób w ich społecz-
ności je wspiera. Dlatego organizujemy 
imprezę otwartą dla wszystkich miesz-
kańców, którzy chcą aktywnie spędzić 
sobotnie południe.
Ale dlaczego ten dzień i dwie zupełnie 
różne skarpety?
- Data 21 marca ma swoją symbolikę. 
Zespół Downa to niepełnosprawność 
intelektualna, mająca podłoże genetycz-
ne. Genotyp zespołu Downa to dodatko-
wy trzeci chromosom przy dwudziestej 
pierwszej parze chromosomów. Stąd 
liczby trzy jak marzec i dwadzieścia je-
den. A symbolem Światowego Dnia 
Osób z zespołem Downa są dwie róż-
nokolorowe skarpety nie od pary. Sym-
bolizują one odmienność, inność pod 

względem wyglądu, a kolorowe, barwne 
bo pokazują, że osoby te są pozytywne, 
charakterystyczne w swoim zachowaniu, 
ale budzące ciepłe uczucia. Osoby z ze-
społem Downa żyją i mieszkają w każ-
dej społeczności. Szacuje się, że jest ich 
w Polsce około 60 tysięcy. Takie osoby 
mamy także w Wałczu i są to ludzie w 
każdym wieku.
Spotykamy się więc w samo południe w 
sobotę 19 marca na promenadzie nad 
jeziorem Raduń?
- Impreza skierowana jest do osób w 
każdym wieku i o różnej sprawności, 
dlatego przygotowaliśmy dwie trasy: 
3,5 km do mostu wiszącego i wówczas z 
ośrodka na Bukowinie uczestników za-
wiezie na metę autokar lub 6 km, czyli do 
mostu wiszącego i z powrotem. Można 
iść, można również biec. Nie ma zwy-
cięzców i przegranych. Uczestnicy będą 
mieć numery startowe, spośród których 
będziemy losować niespodzianki. Każdy 
uczestnik otrzyma również pamiątkowe 
gadżety i poczęstunek. Swoje stoiska pla-
nują wystawić organizacje i stowarzysze-

nia rękodzielnicze, więc zapraszamy na 
kiermasz wielkanocny. Zachęcamy, aby 
potraktować to wydarzenie jako wyraz 
poparcia dla osób chorych, ale również 
jako okazję do aktywnego spędzenia 
wolnego czasu, spaceru i spotkania z ro-
dziną, przyjaciółmi.
Start jest bezpłatny, ale jest jeden wa-
runek…
- Najważniejszy i nieodzowny warunek 
to ubranie dwóch różnych kolorowych 
skarpet. Zapraszamy do zapisywania 
się, wysyłając informację na maila zgło-
szeniowego bieg2skarpety@wp.pl lub 
osobiście w Środowiskowym Domu Sa-
mopomocy do 17 marca. Zapraszamy 
wszystkich mieszkańców, bo warto zro-
bić coś dla siebie, dobrze się pobawić, 
a jednocześnie wesprzeć konkretny cel 
społeczny. Na dzień dzisiejszy mamy już 
nieco ponad siedemdziesiąt zgłoszeń, w 
tym grupę spoza Wałcza.
Dziękuję za rozmowę.
ks

Dorota Schrammek napi-
sała „Na brzegu życia” - 
kontynuację powieści „Ho-
ryzonty uczuć”, w której z 
właściwą sobie przenikli-
wością pokazuje barwną 
i zróżnicowaną panora-
mę postaci nadmorskie-
go miasteczka. Premiera 
książki odbyła się wczo-
raj (3 marca) - w Między-
narodowy Dzień Pisarza.  

Minęło kilka miesięcy… Matylda i 
Władysław są szczęśliwym małżeń-
stwem. Cieszą się też z wnuczki. Ta 
pozorna stabilizacja zostaje zakłócona 
przez nowego mieszkańca Pobierowa, 
który doprowadza do częstych konflik-
tów, a po pewnym czasie - do tragedii. 

Czy można było uniknąć złego losu? Z 
kolei Zoja i Ryszard kupują domek na 
obrzeżach Gostynia. Ta sielska okolica 
kryje jednak pewną tajemnicę, której 
początek sięga czasów drugiej wojny 
światowej. Ryszard nawet się nie spo-
dziewa, jak bardzo zaangażuje się w 
tę sprawę. Czy uda mu się uporać ze 
zdobytymi informacjami i rozwikłać 
narastające problemy?
D. Schrammek, to 35-letnia mama 
(11-letniej Weroniki, 7-letniego Ga-
briela i 2-letniego Rafaela). Mieszka 
w Pobierowie i niemieckim Uecker-
münde. Od lat związana z redakcjami 
największych czasopism w Polsce, dla 
których pisze opowiadania i historie z 
życia wzięte. W 2013 r. została laure-
atką wielkiego konkursu Onetu i wy-
dawnictwa Zielona Sowa. Jej bajka pt. 
„Perełka” została wyróżniona z ponad 
3 tysięcy nadesłanych bajek i opubli-
kowana w zbiorku „Bajki blogerów”. 
W marcu 2015 r. ukazał się jej debiut 

powieściowy - „Stojąc pod tęczą”. W 
sierpniu 2015 ukazała się pierwsza 
część z trylogii obyczajowej, umiej-
scowionej w nadbałtyckim Pobierowie 
- „Horyzonty uczuć”. Powieść ta zyska-
ła ogromną popularność, a czytelnicy 
przyznali jej zaszczytne miano najlep-
szej książki obyczajowej roku 2015, or-
ganizowanego przez największy portal 
czytelniczy Granice. 3 marca 2016 
ukazuje się druga część pobierowskiej 
sagi - „Na brzegu życia”. Trzecia część, 
kończąca trylogię, ukaże się przed wa-
kacjami.
D. Schrammek dwukrotnie uzyskiwała 
tytuł autora miesiąca opiniotwórczego 
portalu „Książka zamiast kwiatka”. W 
roku 2015 odbyła 35 spotkań z czy-
telnikami w bibliotekach. Autorka w 
okolicach Wałcza pojawi się w drugiej 
połowie marca.

AK

Państwowa Wyższa Szkoła 
Zawodowa była organiza-
torem Salonu Muzycznego 
„Pod filarami”. Motywem 
przewodnim koncertu, 
który odbył się 1 marca, 
była miłość niedzisiejsza.

„Bo to się zwykle tak zaczyna”, „Ca-
łuję twoją dłoń”, „Miłość ci wszystko 
wybaczy”, „Ta ostatnia niedziela”... To 
tylko niektóre z piosenek, które moż-
na było usłyszeć podczas wtorkowego 
koncertu. Przed licznie zgromadzoną 
publicznością wystąpili m.in. ucznio-

wie I Liceum Ogólnokształcącego, 
absolwenci ZS 4 RCKU i studenci 
PWSZ: Magda Roman, Patryk Pie-
siak, Patryk Nejman, Paweł Zieliński, 
Patryk Wendlandt, Barbara Szulga-
niuk, Diana Michalczyk-Jackowska, 
Paulina Lewandowska i Natalia Kę-
dzierska. Młodzież do koncertu przy-
gotowali Jolanta i Marek Giłkowie.
- Piosenki o miłości niedzisiejszej, 
czyli miłości wiernej, romantycz-
nej, sentymentalnej, a czasami także 
smutno się kończącej. Dzisiaj chyba 
rzadko jej doświadczamy, ale chyba w 
każdym z nas jest tęsknota za taką wła-
śnie miłością - mówiła Jolanta Giłka.
ks

Piosenki o miłości
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Żaki z piłką
Najmłodsi piłkarze 
wzięli udział w turnieju 
ligi żaków, który odbył 
się w Polsko Niemiec-
kim Centrum Kultu-
ry i Sportu w Człopie.

W rozegranej 27 lutego i zorganizowa-
nej przez MUKS Orzeł 2010 oraz czło-
piański Urząd Miasta imprezie wzięło 
udział siedem zespołów z Drawska, 
Złocieńca, Czaplinka, Wałcza i Człopy.
Turniej otworzył burmistrz Zdzi-
sław Kmieć, który przez cały dzień 
obserwował poczynania dzieci. 
Rodzice przygotowali dla przyjezdnych 
zespołów słodki poczęstunek, a dzieci 

miały zapewniony posiłek regenera-
cyjny. Po zakończeniu zmagań wręczo-
no  uczestnikom pamiątkowe medale.
Organizatorzy dziękują burmi-
strzowi Człopy oraz kierowniko-
wi PNCKiS Markowi Mateli za 
pomoc w organizacji turnieju.
Oprac. p

Niepokonana „Czwórka”
W  Szkole Podstawowej 
nr 4 w Wałczu rozegra-
no Powiatowe Igrzy-
ska Młodzieży Szkolnej 

w Minipiłce Siatkowej 
Dziewcząt i Chłopców.
W obydwu kategoriach niepokonana 

od kilku lat jest SP4. Drugie miejsce 
zajęła Szkoła Podstawowa nr  1, a na 
trzecim miejscu uklasyfikowała się SP 
5. Niespodziewanym wynikiem zakoń-
czył się jeden z setów pomiędzy SP 4 a 
SP 5, gdzie uczennica siatkarskiej klasy 
sportowej SP 4 Monika Pastusiak wy-
konała 25 punktowych zagrywek, pie-
czętując zwycięstwo. 
 - Szkoła Podstawowa Nr  4 prowadzi 
od pięciu lat klasy sportowe o profilu 
piłka siatkowa, co przekłada się na wy-
nik sportowy - podkreśla  Agnieszka 
Niefiedowicz. -  Nasze uczennice po 
ukończeniu nauki w SP 4 kontynuują 
szkolenie siatkarskie w SOS Wałcz, 
działającym przy ZSM nr 1.
Oprac. p

 

Oldboje na parkiecie
Już po raz piąty piłkar-
scy weterani z Wałcza 
zorganizowali turniej 
piłki halowej Oldboys 
Cup. Na parkiecie i poza 
nim bawili się byli za-
wodnicy pięciu klubów. 

W sobotę 27 lutego w hali Gimnazjum 
nr 2 walczyli zawodnicy ze Szczecina, 
Trzcianki, Witnicy, Drezdenka i Wał-
cza. Niestety pomimo zapewnień nie 
dotarli oldboje szczecińskiej Pogoni.
Rywalizowano w systemie każdy z każ-
dym. Spotkania trwały po 15 minut i 
wszystkie mecze były bardzo zacięte. 
Może i nie dopisywała kondycja, lecz 
woli walki „starym chłopcom” nie bra-
kowało. Obserwująca zmagania mło-
dzież mogła jeszcze dużo się nauczyć 
od starszych kolegów. 

Po rozegraniu wszystkich spotkań 
najlepsza okazała się ekipa Stali Szcze-
cin, drugie miejsce zajęli zawodnicy 
Czarnych Witnica, a trzecie Lubu-
szanina Drezdenko. Kolejne lokaty 
przypadły w udziale oldbojom Orła 
Wałcz i Lubuszanina Trzcianka. Kró-
lem strzelców z pięcioma trafieniami 
został Mariusz Dobrzański z Witnicy, 
najlepszym zawodnikiem wybrano 
Wiesława Kaczmarka z Drezdenka, a 
bramkarzem Dariusza Zawadzkiego 
ze Szczecina. Wszystkie zespoły oraz 
wyróżnieni zawodnicy otrzymali z rąk 
prezesa KOZPN Grzegorza Maciejasza 
oraz sekretarza powiatu Zbigniewa 
Wolnego puchary i statuetki ufundo-
wane przez Urząd Miasta i Starostwo.
Po zakończeniu sportowych zmagań 
wszyscy spotkali się na integracyjnej 
kolacji, gdzie wspominano dawne lata.
piotr

W Bułgarii i Niemczech
Zawodniczki i zawodni-
cy KS Korona nie mają 
chwili odpoczynku. Prak-
tycznie co weekend star-
tują w poważnych zawo-
dach. Tym razem byli na 
zagranicznych wojażach.

Reprezentacja Polski występowała w 
Sofii podczas międzynarodowego tur-
nieju bokserskiego „Strandja Cup”. W 
polskiej kadrze wystąpiła wałczanka 
Anna Góralska, która stawiła czoło 
bardziej doświadczonej i utytułowanej 
rywalce w Chin. Po posłaniu Si Hajiu-
an na „deski” wałczanka była bliska 
zwycięstwa. Niestety tuż przed koń-

cem pojedynku doznała kontuzji i le-
karz nie pozwolił jej kontynuować wal-
ki. Pomimo porażki trener kadry był 

zadowolony i optymistycznie patrzy 
na występ Anny podczas majowych 
mistrzostw świata w Kazachstanie.

Trójka reprezentantów KS Korona wy-
stąpiła natomiast w silnie obsadzonym 
turnieju Baltic Cup w niemieckim 
Frankfurcie. Znakomitą formę za-
prezentowała Dominika Pogrzebska, 
która w pierwszej rundzie pokonała 
zawodniczkę gospodarzy. Zwycię-
stwem zakończyli również swoje wal-
ki Hubert Adrych i Grzegorz Żmuda.
Wyjazd do Niemiec odbył sie dzię-
ki wsparciu firmy Victoria Cymes.

Trenerzy i zawodnicy Korony zapra-
szają wszystkich sympatyków pię-
ściarstwa już w najbliższą sobotę (5 
marca) do sali sportowej Gimnazjum 
w Chwiramie, gdzie odbędzie się II 
Międzynarodowy Turniej Bokserski 
o „Złotą Koronę” oraz mistrzostwa 
okręgu zachodniopomorskiego Ju-
niorów. Początek walk o godz. 14:00.
Oprac. p
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